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POZNAN, 27 listopada, i I
ix i Jeśli środki odnawiające czasy Batu Khanów, 

¡enie, katowanie, konfiskata i groźba śmierci, 
iiy wydrzeć nieliczne podpisy adresów na miesz­

kach polskich prowincyi poddanych pod srogi za- 
Murawiewa, przecież Moskwa napróżno się wy­

li k w środki barbarzyńskie, bo celu przez nie za-
" Jonego nie dopięła. Zna Europa, jakiemi spo- 

obmierzłemi podpisy te wymuszono i wie, że 
;ość tych adresów jest żadna; wie, że one są 

w obec czynów, w obec tego zbrojnego prze­
je Moskwie powstania, które już w jedenasty wstę- 

. miesiąc, w którem wedle mimowolnego wyzna- 
Jlurawiewa w jego rozporządzeniach okrutnych 
iszonych w urzędowym Kuryerze Wileńskim 
ióreśmy swego czasu powtórzyli cały naród tychże 
wincyi i wszystkie bez wyjątku warstwy ich spo- 
:eństwa biorą udział. Wie to Moskwa, i dzisiaj 
¡et pisma rosyjskie bynajmniej tego nie tają, jak 
eży dowodzi przykład Wiedomosti, wyznają- 
h otwarcie, iż Moskwa niemoże i nieumie pro-

__eyi tych uspokoić inaczej, jak deportacyą całego
odu, t. j. wyplenieniem wszystkich Polaków.
Ale nadto, zmuszając mieszkańców tych prowin- 

do zapierania się imienia Polaków i do kłamania 
ić które im są wstrętne, rząd rosyjski chybiw- 
celu spowodował przesłanie adresów do rządu 

■ udowego w Warszawie, w których Litwini odna-
588 dawny sojusz braterski i łączność nierozdzielną 

niskim narodem po wieczne czasy, jak za czasów 
jełły i Zygmunta Augusta. Trzy takie adresy 

p0 ijewództw wileńskiego, kowieńskiego i grodzień-
1 ego, po dzień 18 października rb. ¿opatrzone pod- 

em 249,000 obywateli, już ogłoszono; teraz zaś 
respondent wileński przesłał do Czasu odpis

^iesu do tegoż rządu narodowego, od obywateli 
llnflańt Polskich, opatrzonego podpisami 23,372 

mttże obywateli, stwierdzonemi przez zarząd cywilny 
»jewództwa inflanckiego. „Czwarte upływa stule- 

"j,“ powiada adres zaczynając od poglądu history-
363,togo, „jak Inflanty w obec Zygmunta Augusta 
24]jóla polskiego, zaprzysięgły w stolicy litewskiej, 
““« Wilnie, przyłączenie się do Polski. Mieszkańcy j 
SOant uścisnęli bratnią dłoń sąsiadów Litwinów,

|od tej chwili zespolili się w jednę nierozdzielną 
¡stkę wielkiój polskiej rodziny. Wprawdzie część 
izernych krain mistrzówjinflanckich odpierając napady 

Ibniąc się od najść cudzoziemców, uległa wreszcie 
emocy, a tracąc wiarę praojców, dostała się w za- 

ircze władanie’ Moskwy. Wierną została brater- 
••-liemu przymierzu część Inflant, i dla doniosłego 

opóźnienia się od odstępców, przybrała imię „Pol­
ach Inflant“ i nigdy ani słowem, ani czynem nie 
S Rniła się odstępstwem od jedności z Polską, ow-
- ta z nią razem porwana w niewolą i ucisk mo- 
¡¡itfiewski, przez wszystkie lata niedoli wspólnie z nią 
4fi'/»|onosiła tyrańskie carów jak religijne tak narodowe 
” teladowania i okrucieństwa, przez cały przeciąg 
i'/i karnikami swemi razem wspólnie z nią przepełniała 
¡V, ®udne pustynie Sybiru.“
U, Potem do nowszych przechodząc czasów przy­

cina adres zjazd w Horodle i w Aleksocie, w r.
' R2, i stan dzisiejszy Inflant tak opisuje:

„Dzisiaj zrabowane, spalone, zburzone, męczeń- 
krwią i łzami najukochańszych swych synów

lrzesiąkłe Inflanty, są jeszcze zagrożone ostatecznem
~ dudnieniem, albowiem wszystko, co tylko było naj-
- Msomitszego, najzacniejszego i najświętszego, zostało 
Z ^radowane, i okute w kajdany wespół ze zbro- 
-Warzami do stepów Uralu wypędzone.
Z „Najświętobliwszymi kapłanami, sędziwymi star-
- Ci, ojcami licznych rodzin, kwiatem najwykształceó- 
Z młodzieży, a nawet i kobietami przepełniono
- tybirskie podziemne kopalnie.
Z , „Pozostali zaś w domu wśród okrucieństw i mor-
- moskiewskiego rządu, zagrożeni rzezią, gnębieni 
¡Śftgłemi więzieniami, zdzierstwem, stanowczo odmó­
wiliśmy wszelkich ustępstw i ugód z... moskiewskim

Mem, a wymuszonych szubienicą, konfiskatą i in-

nemi mordami podpisów, na fabrykowanych adresach 
przez świeżo naznaczonych przez Moskwę oficerów 
moskiewskich na miejsce wywiezionych naszych mar­
szałków, jako i my, cośmy pod wpływem podobnego 
nacisku podpisali, tak i ci, co się od tego uchylili, 
wyrzekamy się i protestujemy. Owszem ponawiamy 
dawne przymierze praojców7 naszych, wzywając na 
świadectwo cienie zamordowanych męczenników, po­
ległych i wypędzonych do Sybiru, braci naszych In­
flantczyków.“

Adres kończy przysięgą uroczystą, po której 
wyrazy: „Co w obec całego świata, dla wiadomo­
ści wszystkich ludów i rządów, własnemi podpisami 
stwierdzamy.“

Takie oto owoce swych rządów, takie ze zmu­
szania do adresów zbiera Moskwa na Litwie i w In­
flantach. Ale pomimo to rząd rosyjski nie ustaje 
w usiłowaniach wyciskania adresów, i przyszła te­
raz kolej na Królestwo Kongresowe. Jakie skutki 
one wywarły na lud wieśniaczy w Augustowskićm, 
donosi nam dzisiejszy list z tamtych stron; jakich 
chytrych podstępów używają władze rosyjskie po 
miasteczkach, stwierdzają korespondenci. Ale po­
dobnie jak na Litwie, tak w Królestwie przymus 
ten zewnętrzny nie zmieni usposobienia ludności: 
może tylke powiększyć oburzenie, bo gwałt zadany 
uczuciom, tem silniejsze budzi oddziaływanie.

Poznań, 27 listopada Korespondent wiedeński do 
Czasu jusze o sytuacyi: „Długie jeszcze i częste mogą być 
zmiany i przejścia, jakie rząd tutejszy odbywać będzie, zanim doj­
dzie do przekonania, że ostatnia chwila decyzyi nadeszła. Ale 
niemnićj utrzymywać można, że w ¿wczas skończy się, zawsze 
na przymierzu z Francyą. Prawdziwe interesa obejść Bię nie 
dadzą, w Austryi są one wszystkie prawie za tćm przymie­
rzem. Sprowadzi to przymierze konieczny bieg rzeczy. 
Lecz na wiele jeszcze prób i zmian przygotować się należy. Ga­
binet tutejszy wie, że Francya uważa politykę zmiany teryto- 
ryalnćj i składu Europy za konieczność; Austrya przeciwnie, 
radaby obstawać za utrzymaniem, jeżeli nie zupełnego sta­
tus quo, to przynajmniej nienaruszalnego pokoju. Czy poli­
tyka Francyi da się pogodzić z pokojem? To pewna, że Fran- 
cyi zrozumieć to nie łatwo, iż można sobie zadawać ważne py­
tanie: jak daleko pójdzie ona w czynie, gdzie i dokąd? 
Wszakże pomimo tćj zagadkowości w polityce francuskiój, od­
powiada ona więcój interesom Austryi, aniżeli polityka rosyj­
ska. Jest to tak dalece prawdą, że nawet w chwili walki in­
teresów wewnętrznych z polityką zewnętrzną,Jaka mówią, od­
bywa się w łonie gabinetu tutejszego, w obu kierunkach prze­
bija się oddalenie od Rosyi, chociaż zbliżenia się do Francyi 
dopatrzeć nie można. Tak więc pomimo różnych przyczyn, 
które stawiają jako przeszkody w zawarciu przymierza Austryi 
z Francyą, pomimo różnicy co do źródła władzy, pomimo 
tradycyi wiekowćj, niechęci mającćj źródło w różnicy chara­
kterów i obyczajów, pomimo nieufności opartój na zarzutach 
słusznych czy niesłusznych, pomimo przeszkód, które dawnićj 
wyliczałem, zawsze trwam w przekonaniu, że dziś ostatnim 
wyrazem sytuacyi jest przymierze Austryi z Francyą. Idzie 
o to, aby rząd tutejszy przekonał się, że nadchodzi ostatnia 
chwila, a w tćj przyzna się nakoniec, że ta polityka a żadna 
inna nieodpowiada i niezabezpiecza interesów prawdziwych 
Austryi. Lecz powtarzam, wiele jeszcze będzie prób dyplomaty­
cznych, a może właśnie pod ową kongresową zasłoną. Giełda, 
ów barometr pokojowy, najlepićj wskazuje!, w jakióm przy­
mierzu upatruje jeszcze możebność pokoju. Każde zbliżenie 
się Austryi do Francyi, choćby tylko na domyśle oparte, spro­
wadza podwyżkę, każde nachylenie się ku Rosyi, spadek pa­
pierów publicznych.“

— Jedno z pism niezależnych rosyjskich zamieszcza pod 
napisem „Bratnie słowo“ artykuł nadesłany z Rosyi, aprzema- 
wiający do Rosyan, z okoliczności znanych manifestacyi studen­
tów moskiewskich i charkowskich pochwalających system Mu- 
rawiewa. Autor artykułu z goryczą wspomina kłamliwe adresy 
fabrykowane przez czynowników moskiewskich, naigrawania się 
literatury zaprzedanej ze skazańców idących na rusztowanie, 
grube obelgi rzucane matkom polskim i polskim żonom, cy­
niczne zdrowia przesyłane Murawiewu, Katkowu i spółce; 
wszystko to, powiada, nad wyrazjestsmutne,ale najsmutniejszą 
manifestacya studentów moskiewskich. Jeszcze niema dwóch 
lat, gdy ta młodzież się gromadziła u grobu Granowskiego: tą 
pielgrzymką do grobu słynnego, profesora stanęła na rozdrożu, 
i wracając z cmentarza poszła drogą ubitą moralnego upadku.

Uniwersytet moskiewski do razu się zmienił i młodzież 
wchodząc do niego przez kraty żelazne rozdzielające audytorya 
aby zapobiedz łączeniu się słuchaczy różnych wydziałów, słu­
cha wykładów Czyczeryna o kratach moralnych mających roz­
łączać klasy społeczeństwa; przez te kraty nieprzejdzie żadna 
myśl żywa i ludzka. Opozycya powstała w gronie moskiew 
skićj młodzieży była daremna; żandarmi ją stłumili, mnostwo
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młodzieży po więziono i wygnano. Wtedy niektórzy z mło­
dzieży postanowili opuścić uniwersytet moskiewski i przesłali 
Gołowininowi powody swego wystąpienia, opatrzone własnoręcz- 
nemi podpisami. Gołowinin, Potapow i Galiczyn powysyłał ich 
■po większćj części potajemnie do fortec i na wygnanie. Reszta 
spokojnie przyjmowała jad sączony przez usta Katkowa i Czy­
czeryna.

Manifestacya studentów moskiewskich, o której mowa, 
rzuca klątwę na Polskę. Przed dwoma laty młodzież moskiew­
ska i petersburgska przybywała do katolickich polskich kościo­
łów, i klęcząc obok młodzieży polskićj, razem z nią śpiewała 
hymn religijno-narodowy polski. Nie miała ona wtedy w sercu 
nieprzyjaźni przeciwko własnemu narodowi, ani zdrady ojczy­
zny, i każdy z kolegów polskich pojmował, że oni pierwsi będą 
bronili swój ojczyzny, gdyby tćiże groziło niehespieczeństwo. 
Kiedy rosyjski rząd chciał prześladować młodzież polską za na­
bożeństwa żałobne odprawione za ofiary warszawskie, przeszło 
700 uczniów uniwersytetu petersburgskiego podpisało adres tćj 
treści, że oni wszyscy byli na nabożeństwie i śpiewali hymn 
polski religijno - narodowy i prosili, ażeby ich w tćj sprawie 
uważać tak samo jak Polaków. Rząd wtedy stracił głowę 
i niechcąc sprawie dać rozgłosu, umorzył śledztwo. Podobne 
nabożeństwo odbyło się w Moskwie, w którćni młodzież rosyj­
ska wzięła udział. Studenta Zaiczniewskiego, Rosjanina, ska­
zano do robót katerżnych za mowę powiedzianą przy tćj spo­
sobności.

Od Katkowa do Gromeki wszyscy pisarze rosyjscy starają 
się zalecić prądowi w Rosj i urzędowej dziś panującemu rzuca­
jąc obelgi i potwarze na mężów, którza po za ojczyznę prze­
nieśli wolne słowo na obce lądy, kiedy ono wsamćjże Rosyi od­
zywać się nie może. Ale przecież ono dochodzi do Rosj i.

Wyrazy wyrzeczone w Warszawie: „pas de rêveries, pas 
rêveries,“ powiada autor artykułu, były jedynie szczere. Te 
same narzędzia, które dzisiaj dławią bohaterską Polskę, wal­
czącą przeciw Moskwie, jeźliimto się uda, starać się będą zdła­
wić także Rosyą rękoma na wieki splamionemi świeżą jeszcze 
krwią polską, a z wolhością Polski łączy się nierozwiązanie wol­
ność nietylko Ukrainy, ale i wolność. Rosyi. Dla tego wszys­
tkie serca kochające prawdziwie Rosyą, smucą się z owych ma­
nifestacyi antipolskich, które zresztą wychodzą od małćj sto­
sunkowo liczby i nie są wyrazem większości. I tak z pomiędzy 
dwóch tysięcy młodzieży uniwersytetu moskiewskiego, tylko 
trzystu się podpisało pod manifestacyą Aksakowa, na uniwer­
sytecie charkowskim pp. Aparin i Asicki tylko dwieście zebrali 
podpisów.

NPan raczył radzcę sądu miejskiego Wentzła z Berlina 
zamianować radzcą przy trybunale dla Prus zachodnich w Kró­
lewcu.

Berlin, 26 Listopada. W izbie poselskićj rozstrzygnąć 
miano na dzisiejszćm posiedzeniu w jaki sposób traktować na­
leży nowellę wojskową. Poseł Frese z Minden wniósł, ażeby 
ją izbie podać dla wstępnych nad nią narad, ale cofnął wniosek 
swój po wystąpieniu przeciw niemu pp. Henning», Vincke Olben- 
dorfa i innych. Uchwalono jednogłośnie przekazać nowellę 
osobnćj komisyi mającćj się złożyć 21 członków. Następnie 
zdaje poseł Henrici w imieniu V wydziału sprawę z wyboru 
posła p. Lyskowskiego, którego w okręgu wyborczym brodni­
ckim przeprowadzili Polacy przeciw kandydatowi stronnictwa 
postępowego. Wydział wnosi o uznanie wyboru ważnym. 
Przeciw temu, wnosząc o kasacyą mówi poseł Hennig a po­
piera go Faucher. Posłowie Kautak, Assmann i Metzig mó­
wią za wnioskiem wydziału; po wzmiance osobistej przez p. 
Lyskowskiego uznano wybór jego ważnym.

— Korespondent londyński doWeserZtg utrzymuje za 
rzecz pewną, że gabinet londyński postanowił na dniu 19 bm. 
zaprosić cztery wieikie mocarstwa i Szwecyą do Londynu na 
konferencyą w duńsko-aiemieckićj kwestyi następstwa sukcesyj­
nego, czyli raczćj, w celu umocnienia protokółu z 1852 r. i że 
pisma zapraszające już podobno odeszły. Że Dania, chociaż 
nie jako mocarswto z głosem uchwalającym, także reprezento­
waną będzie na tćj konferencyi, rozumie się samo przez się. 
Kwestyą zaś, czy Związek niemiecki wezwać należy do przy­
słania także pełnomocnika, rozstrzygnąć ma konferencyą.

Królewiec, 23 listopada. Do Köln. Z tg. piszą, że środki 
przedsięwzięte tutaj w ostatnich dniach przeciw urzędnikom 
różnych kategoryi z powodu ich zachowania się podczas wybo­
rów, wzbudzają wielkie podziwienic. Wiceprezes zachodnio- 
pruskiego trybunału Gossler, szwagier ministra p. Miihlera 
wezwał ośmiu referendaryuszów, którzy przy prawyborach gło­
sowali na kandydatów postępowych, ażeby w przeciągu trzech 
dni oświadczyli, czy uczynili to z rozwagą, czy tćż uważać na­
leży ich postępowanie za młodzieńczą lekkomyślność; równo­
cześnie zwraca owo rozporządzenie uwagę na to, że oddalenie 
referendaryuszów ze służby nie wymaga żadnego postępowa­
nia, ale uskutecznia się przez reskrypt ministeryalny. Rejen- 
cya tutejsza wezwała trzech radzców miejskich, członków kró­
lewieckiego magistratu, ażeby się przed prezasem policyi wytło- 
maczyli z czynności swoich jako członkowie komitetu wybor­
czego stronnictwa postępowego.

KRÓLESTWO POLSKIE.
A Warszawa, 24 listopada. Za przykładem Mura- 

wiewa na Litwie i Berg w Kongresówce rozpoczął wydzieranie



podpisów na adresach do cara. Jak nas dochodzą, wiadomości 
adresa wyduszano już w kilku miasteczkach jak: Nieszawie, 
Ciechoci nku, Raciążku i innych. Żeby zaś nadać jakiś- 
kolwiek pozór, że rzeczone adresa niby w dobrój chęci są skła­
dane, rząd moskiewski w osobach swych prokonsulów nakłada 
pod jakimbądź pozorem na mieszkańców wysoką kontrybucyą 
a potóm jako uwolnienie od nićj podsuwa im.do podpisu adres, 
Tak samo się działo i w wymienionych miejscach. W Ciecho­
cinku np. za zabranie z kasy warzelni około 3,000 złp. nało­
żoną została kontrybucyą w ilości 8000 złp., do wyegzekwowa­
nia którćj wysłany został porucznik objezdczyków Mikulicz 
w dniu 17 listopada z kompanią objezdczyków i kozaków i rotą 
wojska.

Po zwołaniu wszystkich mieszkańców zapowiedział im, że 
do godziny 4 po południu tegoż dnia mają tylko czas albo do 
zapłacenia naznaczonej kontrybucyi, lub tćż do podpisania ad­
resu. Gdy zaś w oznaczonym terminie nie przyszło ani do je­
dnego, ani do drugiego, przedłożony został termin ostatecznie, 
przez przybyłego majora Garbonjewa do 12 godziny w połud­
nie dnia następnego. Korzystając zaś z czasu, przez swych 
agentów, rozpoczęli Moskale szerzyć postrach pomiędzy miesz­
kańców, że im nic nie pomoże opłacenie kontrybucyi, gdy nie 
podpiszą żądanego adresu, bo nałożoną będzie druga kara, a na­
wet przymuszeni zostaną do podpisów, jak w wielu innych 
miejscach siłą i rabunkiem. Zestrachani mieszkańcy przystą­
pili dnia następnego do podpisu adresu napisanego ręką mo­
skiewską i na tytule mało znaczącego, bo proszącego tylko 
„Jego Imperatorskogo Wysoczestwa, jako poddany o pomiło- 
wanie.“ Lecz zapewne w innćj myśli i wyrazach ogłoszony zo­
stanie, bo w dniu 19 listopada nadesłany został do Ciechocinka 
do podpisu inny adres ułożony już w języku polskim, a co do 
formy i myśli oburzający godność i uczucia polskie; toteż 
przez wszystkich mieszkańców podpis wręcz odmówionym zo­
stał. Żądano zatem od mieszkańców samych ułożenia i podpi­
sania adresu, lecz i do tego nie przyszło. Musieli zatćm po­
przestać na podpisach położonych na pierwszym adresie napi­
sanym ręką ręką i językiem moskiewskim. W dniu więc 21 
listopada a piątym rozpoczęcia ucisku powtórnie przybył major 
Garbonjew ze Służewa z objezdczykami, kozakami i piechotą, 
zwołał robotników zakładowych, a pytając ich czy są wierni, 
kazał kłaść także podpisy. Zapytany przez jednego z nich na 
co się to podpisywać mają i proszony żeby im to przeczytał, 
kazał go aresztować i dopieropo odebraniu podpisów od innych 
fabrykantów, którzy będąc w służbie jak i urzędnicy byli zmu­
szeni swojćm stanowiskiem do położenia swych podpisów, po­
mimo, że staraniem naczelnika zakładu wyjednany był forszus 
w banku polskim na zapłacenie przypadającćj na nich części 
kontrybucyi, z aresztu uwolniony został. Nakoniec po wycią 
gnięciu podpisu i od miejscowogo księdza kapelana, którego 
opierającego się także aresztowano, udali się Moskale do Ra­
ciążka, gdzie po znalezieniu kilkudziesięsięciu sztuk broni 
ukrytćj, za co mówił major miasteczko spalonćm i zrabowanćm 
być może, wymogli na nie mogących się już opierać mieszkań­
cach podpisy. Czyż wyciągnięte podobnemi drogami adresa 
mogą coś znaczyć w obliczu Europy, przed którą zdaje się za­
myśla je car złożyć dla okazania jakie są myśli i żądania Pola­
ków ? Narodu myśli i pragnienia wyraża rzeczywiście walka 
tocząca się od 10 miesięcy, a najlepszćm świadectwem jego żą­
dania wrtrwałość, pomimo klęsk i mordów, a nie podpis wydu­
szony.

Warszawa, 54listopada. Korespondent tutejszy do Br.Ztg 
donosi między innemi, że młody Wł. Rawicz, który na rozkaz 
Maniukina skonał temi dniami na szubienicy, poprzednio przy 
indagacyi kilkakrotnie był zbity rózgami. Międzi aresztowa­
nymi w przeszłćj nocy znajduje się wielu robotników z fabryki 
Frageta i Mintera. Urzędnikom dano poufną „radę“, by zgo­
lili wąsy, które nie miłe na przełożonych czynią wrażenie, 
mogące do smutnych następstw prowadzić. Że zaś znaną 
jest rzeczą, że dla urzędnika w służbie moskiewskićj pod poufną 
„radą“ mieści się groźba dymisyi przeto chcąc nie chcąc będą 
się musieli do życzenia władzy zastósować.

O powstańczym dowódzcy Orliku donosi korespondent, że 
prowadzony z Modlina do Przasnysza na śmierć, po drodze z puł­
kownikiem moskiewskim eskortującym go, następną miał roz­
mowę. Pułkownik, który zresztą zupełnie po koleżeńsku miał 
się z jeńcem obGhodzić, objawił mu swezadziwienie, iż Orlikji roz- 
ważniejsi jego przyjaciele rozpoczęli walkę, która ich mu siała 
do smutnego końca tj. śmierci niechybnie doprowadzić. Jeniec j 
odpowiedział, że ktokolwiek wybiera się na wojnę, ten na śmierć '< 
jest przygotowanym, tak dobrze on, jak i pułkownik. „Lecz ja, 
dodał Orlik, mogę ze spokojnćm sumieniem oczekiwać śmierci, 
która za chwilę mnie spotka, gdyż obowiązek mój święty wzglę­
dem ojczyzny i uwolnienia jćj z więzów wypełniłem ; tymcza­
sem pan w godzinie ostatecznej to tylko przekonanie z sobą 
uniesiesz, iż byłeś pomocnym w gnębieniu nieszczęśliwego na- 
r odu, i że dla wieikićj zbrodni tracisz swe życie.“ Gdy zaś 
pułkownik zwrócił mu uwagę, iż złem wypełnieniem obowiąz­
ków względem ojczyzny jestpopcbięcie jćj w walkę bez nadziei 
odparł Orlik: „Bój, który toczymy, bynajmnićj nie jest bez na­
dziei, gdyż prędzćj czy później zdołamy wyprzeć z kraju Mo­
skali, a czćmże jest w porównaniu z zwycięstwem tćm, strata 
chociażby tysięcy indywiduów?“ Korespondent do Bresł.
Z tg, zaręcząjąc za wiarogodnosć słów tych polskiego po­
wstańca, dodaje, iż one wyrażają mnićj więcćj przekonanie 
i idee naczelników obecnego ruchu w Królestwie.

z Z Augustowskiego, 24 listopada. Tragedya adresów 
przeszła już parę aktów: przez największą represyą wymu­
szono je na włościanach, — bo obywatele jeszcze nie podpisali. 
Lecz i te adresa daleko większą korzyść przynoszą nam Pola­
kom niż stratę; — bo dziś włościanie daleko więcej ryzykują 
się, tak że gdy dziś potrzeba schronienia powstańcom, najpe­
wniejszą mają we wsiach. Włościanie żywność dają, a jak po­
trzeba i odzienie, za to żadnego wynagrodzenia nie biorąc na­
wet gdy im daje się, mają to za ubliżenie, chcąc pokazać,"że są 
prawdziwymi Polakami, pomimo, że podpisali adresa, które są- 
dzim, że szkody żadnćj nie przynoszą, bo Europa już wie, ja-

jakim to sposobem, te adresa wiernopoddańcze na nas wymu­
szają. Teraz nakazali Moskale pod najsurowszą karą, aby sami 
mieszkańcy wręczyli adresa i grożą zrabowaniem i spaleniem, 
jeżeli jeden z gminy niezawiezie tych to adresów do Wilna. 
Gdy włościanie z pomiędzy siebie zaczęli wybierać na losy, 
na którego padł los, wtedy najokropniejszy był płacz żony 
dzieci i jego, że jest tym nieszczęśliwym i musi zawozić takie 
adresy. A gdy się zebrali owi tym sposobem wylosowani 
niby to reprezentanci gmin po miastach powiatowych, naczel­
nicy wojenni chcieli ich poić i karmić,—lecz ci zaledwie z musu 
wzięli cośkolwiek do ust. W każdem naszem miasteczku, 
gdzie tylko bagnety strzegą, bo tylko tam jest panowanie Mo­
skali, ucisk i zdzierstwo. W miasteczku powiatowem Kalwa- 
ryi jest policmaister Sagowski, który najprzód wyaresztował 
wszystkich, kto tylko zdawał mu się być podejrzanym, i tak 
przyaresztował urzędnika sądowego Staniszewskiego, jakoby 
miał być naczelnikiem miasta, chociaż niema żadnych na to 
dowodów, lecz powiada, że on, policmaister, jest „moralnie“ 
przekonanym, że Staniszewski jest winien. Zaaresztował na­
czelnika powiatu Boguskiego, któren nawet niegdyś dobrze od­
znaczał się swą przychylnością Moskwie w 1848 r., tak że 
z kancelisty mianowali go na naczelnika powiatu, a mie­
szkańcy temuż kocią muzykę wyprawili. Aresztował sędziego 
prezydującego de’Johnę, któren również dawniejszćmi czasy 
starał się Moskwie być przychylnym i działał w tćj myśli 
Dziś już oni siedem tygodni gniją w kazamatach kowieńskich 
z kąd rozwożą ich po miastach tj. z Suwałk do Kowna i na 
powrót chcąc tćm mieszkańców przestraszyć, że tak grube figury 
aresztują.

, Z tego widzieć można jak Moskale na chybił trafił aresztują. 
Tenże policmajster ciągle nakłada kontrybucye na miasto, na 
pojedyncze osoby: tak za to, że pani powiedziała złe słowo na 
swą służącą każę opłacić 15 rbs, gdy przyjdzie do sklepu, 
znajdzie, że coś jest zapylonego, zaraz każę tę rzecz zabierać 
i do siebie zanieść, a kupiec musi opłacić 15 rs.; za to, że kre­
wny przenocuje u swćj familii w mieście, każę opłacać rs. 30, 
bo mowi, że są na to hotele do nocowania. Gdy kto przycho­
dzi o wizę paszportu a szczególnićj kobieta, to musi najprzód 
nasłuchać się andron nim jćj zawizuje, a czasem musi godzin 
5 lub 6 czekać; gdy zaś przybędzie jaka dama młoda lub panna, 
to każę czasem przerewidować i to w sposób obrażający wszel­
kie uczucie przyzwoitości.

Teraz wszyscy są u nas w zupełności aresztowani po do­
mach, bo wyszło rozporządzenie, że nikomu nie wolno jest wy­
jeżdżać z miejsca swego zamieszkania bez szczególnego upowa­
żnienia naczelnika wojenno-powiatowego, i tak obywatele od­
powiadają za swych rządzców i oficyalistów solidarnie pod za- 
grożenieniem sekwestracyi majątku i wysłania na Sybir. Oto 
naprzykład jaki tu jest wybieg moskiewski, że wtenczas jest 
wolno wyjeżdżać, skoro uzyska się pozwolenie od naczelnika 
wojennego, a jakże do niego pojechać bez paszportu, kiedy na­
wet nie wpuszczają do miasta, a przytćm wyjeżdżać zupełnie 
nie wolno. Słowem, że dziś nawet nie mamy prawa pojechać 
do kościoła, aby prosić Boga o lepszą dolą, a może przyjdzie 
niezadługo zakaz, że nam niewolno pacierzy odmawiać pod za­
grożeniem Sybiru i knutów.

AUSTRYA.
Lwów, 21 listopada. Korespondent tutejszy pisze do 

Czasu: Rozprawy w radzie państwa o obecnym stanie Ga- 
licyi wywołały tu naturalnie jak najżywsze zajęcie. Przyto­
czone przez posła Zyblikiewicza fakta, którym nie zaprzeczył 
żaden z pp. ministrów przedstawiają obraz tego, co się dzieje 
w Galicyi i na co my tutaj obecnie patrzymy. Przyznał sam 
p. minister, że władze wykonawcze w Galicyi przekraczają 
w wypadkach pojedynczych ścisłe granice prawa. Owoż Gaii- 
cya niczego więcćj nie domaga się, jak tylko aby te granice 
ściśle były zachowywane, aby zapobieżono ze strony rządu po­
dobnym przekroczeniom organów wykonawczych, aby po­
wściągnięto nadużycia i bezprawia, na, które codziennie z ró­
żnych stron kraju dochodzą skargi, nadużycia podobne tym, 
jakie przytoczył w mowie swćj poseł Zyblikiewicz. Przekra­
czanie granicy prawa przez organa rządowe, które ze stano­
wiska i obowiązku swego winny być stróżami takowych, nie da 
się nigdy i niczem usprawiedliwić. W żadnych okolicznościach 
ustawa przez nikogo nie powinna być naruszoną. Utrzymuje 
p. minister policyi, że rząd chce zasłonić przed gwałtami spo­
kojną część ludności galicyjskiej, potrzeba wszakże być mie­
szkańcem Galicyi i patrzeć na to co się dzieje, ażeby się prze­
konać, że spokojna ludność Galicyi niczego się właśnie więcćj 
nie obawia i niczem więcćj nie alarmuje, jak temi powtarza- 
jącemi się ciągle po całym kraju rewizyami, prawie zawsze 
bezskutccznemi, przedsiębranemi najczęścićj w skutek płon­
nych, fałszywych denuncyacyi, jak owemi strażami zatrzy- 
mującemi po drogach najspokojniejszych podróżnych, którzy 
nieraz bywają z tego powodu na największe narażeni przykro­
ści , jak tego mnogie fakta częścią powtórzone w dziennikach 
dowodzą. Jeżeli tedy chodzi o zabezpieczenie spokojnćj lu­
dności kraju, to należałoby przedewszystkiem zaniechać tych 
właśnie środków, które naj więcćj spokojnych dotykają mie­
szkańców i kr, j niepotrzebnie alarmują.

Z cytadeli tutejszćj wysłano znów kilkudziesięciu interno­
wanych do Ołomuńca. Pomieszczenie więźniów w cy tadeli ma 
być bardzo niedogodne. W tych dniach przyszło nawet z tego 
powodu do jakiegoś zajścia, które dopiero za osobistćm wda­
niem się p. Pohlberga prezesa sądu karnego, uśmierzonem 
zostało. , t' ■ fo

Przedwczoraj przywieziono do tutejszego arsenału sześć 
wozów broni i amunicji w pakach, zabranych w obwodzie żół­
kiewskim. Wczoraj zaś uwięziono p. Piątkowskiego, obywa­
tela i radnego miasta, po ścisłćj kilkogodzinnćj rewizyi w jego 
pomieszkaniu.

Urządzenie tutejszego archiwum miejskiego postępuje 
ciągle. Dotychczas jest odczytanych i przepisanych 581 do­
kumentów, gotowych do ogłoszenia drukiem. P. Wagilewicz, 
któremu jak wiadomo w roku zeszłym czynność tę powierzyła 
rada miejska, zajmuje się spisaniem treści dokumentów dla

wypracowania indeksu przedmiotowego. Dodany mu do r, i 
mocy p. Rasp zajął się wygotowaniem spisu dygnitarzy tŁz] 
dzież rozpatrzeniem funduszów miejskich; pierwsza z’tyLif 
prac dla historyi kraju w ogóle, druga dla spraw majątkowy! 
miasta wieikićj jest wagi. Nadto rozpocznie p. Wagilewicz W 
jeszcze zimy wydawać kosztem miasta „Archiwum miejskŁ 
w którćm będą ogłoszone drukiem dokumenta dotyczące bŁi 
wyłącznie miasta Lwowa, bądź też stanowiące ważny matwcy* 
ryał do dziejów kraju. Szereg ten rozpoczną dokumenta z XR''śri 
wieku. Rada postanowiła podać prośbę do c. k. dyrekAch 
skarbu, ażeby archiwiście miejskiemu dozwolonćtn było czarni 
nienie poszukiwań w archiwum tak zwanćm BernardyńskiWęó 
bez żadnćj opłaty, celem studyów porównawczych. Jsj j

Wiedeń, 24 listopada. Do Sches. Z tg. piszą z ta 
Pan Schmerling sprzeciwiający się polityce hr. Rechberga, 
podał się do dymisyi; jego towarzysze zaś oświadczyli, że jeźli #en 
sarz ją przyjmie,—co na teraz zdaje się być niemożliwćm,—ofe ’ 
także podadzą się do dymisyi. Powodem do tego kroku plyp* 
Scbmerlinga ma być inna jeszcze ważniejsza przyczyna. u«ca 
pochwala on bowiem stanowczo podróży cesarza do Węgier fac' 
którćj miał się cesarz jednak zdecydować w skutek rady i®? 
Forgacb. W sprawie szlezwickićj i holzackićj nie doszła fcn’ 
żadna urzędowa komunikacya Anglii. Książę Gramont a| 
w rozmowie z hr, Rechbergiem oświadczył w imieniu - 
rządu, że Francya w kwestyi konstytucyjnćj nie
związkowi kompetencyi, ale w kwestyi sukcesyjnej ___ _
przy traktacie londyńskim i nie zezwoli na uszczuplenie inte 
gralności państwa duńskiego. tani

NIEMCY. 2
Drezno, 26 listopada. Izba poselska przyjęła jednogl«top 

śnie wniosek izby pierwszćj dotyczący Holzacyi, ale z zamieiiek 
niem słów „prawowite następstwo“ na „prawowite agnaty<«ini 
następstwo.“ Ea[

— Z Monachium donoszą dziś, że minister stahuLz 
baron Schrenk przyjmując deputacyą przynoszącą mu uchwalcie 
jakiegoś zgromadzenia ludowego, odpowiedział, iż stanowsŁimc 
rządu bawarskiego w sprawie holzackićj się nie zmieni i pozofc 
staje takiem, jak je mianowicie w roku 1859 ministerstwo izb» 
objawiło. L

— W Dar msz tadzie izba przyjęła dziś jednogłeśniijiui 
wniosek p. Metz, aby marszałek wyjednał u ministra p. Dalb 
wigka, by natychmiast, jeżeli konieczna telegrafem, zawez4 
posła swego przy bundestagu, iż ma głosować za sekwestii 
cyą księstw nadelbiańskich i za uznaniem księcia Augusteij 
burga.

Frankfurt, 26 listopada. Wedle pewnćj wieści 
bundestagu postanowił na sobotnićm posiedzeniu zapropon: 
wać, aby natychmiast przystąpiono do egzekucyi związkowej.fe

FRANCYA. t
* Paryż, 23 listopada. Wiadomości nadeszłe dotąd z 

granicy, w odpowiedzi na propozycją kongresu, nie pozwalają 
jeszcze ostatecznych wyprowadzać wniosków w kwestyi zebr 
nia się lub niedojścia kongresu. Do kategoryczniej szych oŁ 
powiedzi należą : włoska, hiszpańska, portugalska, szwedzki 
duńska i turecka, nie pozostawiające prawie żadnych wątpił^ 
wości. Sułtan nie tylko objawił chętne przychylenie się «j 
programu przez cesarza Napoleona, ale pragnie uczestniczy^ 
osobiście w tym europejskim areopagu. |z

Z Rzymu donoszą, iż zebranie kardynałów w d. 14iii„ 
bm. oświadczyło się za propozycją cesarską, tćmbardzićj iż lii ; 
cesarski do Ojca św. odrębny pod wielu względami od innych 
zapraszających listów i pełen najżyczliwszych oświadczeń dl( j 
papieża, miał w Rzymie jak najlepsze sprawić wrażenie. Mian# j 
tam wprawdzie wnieść na wstępnćm zebraniu kardynałów jj 
wzgląd na materyalne trudności, a mianowicie na koŚtak 
ostentacyjne nieuchronne w razie przybycia papieża, który! 
niemógłby przyjąć gościnności cesarskićj, ofiarowanćj ksiąldi 
tom Rzeszy niemieckiej, wątpią jednak powszechnie, abu 
wzgląd ten mógł rzeczywistą stanowić przeszkodę.

Król wirtemberski, Nestor monarchów związku, miał sig, 
także już oświadczyć za przyjęciem kongresu, wraz z króle», 
saskim i belgijskim. j

Odpowiedź angielska doręczoną już została w zeszłym ty, 
godniu przez lorda Cowley, wyrażając przyjęcie kongres® 
wzasadzie,z tćm jednakże nadmienieniem, iż królowa jako J 
monarchini konstytucyjna, na tćm ogólnćm poprzestać 
musi orzeczeniu, pozostawiając szczegółowe sformułować 
nie warunków i informacyi uprzednich doradzcom ho- 
rony.

Depesza wiedeńska w piątek miała być doręczoną przei 
ks. Metternicba, cesarzowi w Compiègne. Wczoraj mówiona 
o nadejściu odpowiedzi berlińskićj, którą pan Goltz miał 
odwieść do Compiègne. Że jednak należał on do drugiej 
seryi zaproszonych, nie wiadomo więc, czy wyjeżdżał 
jako gość cesarza, czy tćż jako oddawca” odpowie^ 
dworu swego.

Treści jednak jednćj jak drugićj nikt tu przewidy 
wać nie chce ; zgadzają się powszechnie, iż będą one przychyl 
nemi propozycyi cesarskićj w zasadzie. Gdyby tak hïîo 
zdawałoby się, że najżywotniejsza trudność usuni, . 
została. Nikt tu jednak tego wyrazu zasada nie śmie tło 
maczyć w rzeczywistćj jego rozciągłości, co tćż prawie ciepo 
dobieństwem się zdaje. Mówią więc, że w formie tylko ile n# 
w zasadzie, dotychczasowa przebija zgoda.

Niejaką wskazówką tego, jest obecna postawaMćmor
diplomatique, najżarliwszego dotychczas stronnika przy' 
mierzą Francyi z Austryą. Przytacza on list z Wiednia, B» 
szący cechę z wysoka płynących wiadomości, w którym m’ 
piszą, że „Austrya Galicyi nie wymieni za żadne inne tery tory 
alne wynagrodzenie, i że w kwestyi Wenecyi jest dostateczni' 
silną, by się zachcianek Piemontu obawiać mogła. Gdyty 
więc kongres miał wprowadzić w wykonanie ogólne zmnie] 
szenie kontyngiensów zbrojnych, żądaćby musiała znak« 
mitych rękojmi, zanimby do tego przychyliła się postano

¡«4

wierna?
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Co do odpowiedzi rosyjskićj, Pays donosi, iż d. 16 b. m.
(Zła z Petersburga, i że w tym tygodniu nadejście reszty od- 

tyfffiedzi jest spodziewanćm.
Krążą, tu niektóre przyypuszczenia, ze sfer urzędowych 

! tiffszłe, iż okaże się zapewne potrzeba zebrania przedwstęp- 
tjlch konferencji, dla uregulowania ogólnych podstaw kon- 
latesu i oznaczenia mniéj więcej porządku dziennego. Propo- 
atwcya ta wyjść ma od króla Leopolda, który przyjął podobne 
xkirednictwo w tćj mierze między różniącemi się dziś w poglą- 
kcich mocarstwami, tj. Francyązjednćj, aRosyą, Austryą, Pru- 
czwmi i Anglią z drugiéj strony. Powtarzamy tę wieść z całą 
jednością, nie zaręczając w niczćm jéj większćj lub mniej- 

¡ij autentyczności.
,, Mimo wszelkich pozornie sprzyjających kongresowi obja- 

[iSw, mimo zaręczeń pod tym względem dawanych aż do znu-
P'jenia przez prasę tak zwaną natchnioną, opinia publiczna 

¡e wierzy ani w zebranie się kongresu ani w jakikolwiek zeń
'Wypłynąć mogący skutek. Utwierdza się coraz bardzićj prze­
gnanie, z tylokrotnego doświadczenia płynące, że nim dyplo­
maci w koło zielonego zasiędą stołu, oręż musi im wprzód 
,'Sóra zatemperować, jeśli coś stanowczego z ich pisma, miałoby 

wyniknąć.
' P. Thiers dowcipnie wyraził się o obecnie proponowa­
nym kongresie, mówiąc iż zwykle „dotąd konsylia odby­
wały się nad choremi, teraz zaś sami chorzy radzić nad 
,.Clobą mają.“
J Opinion nagli, aby z rokowań jaknajprędszą wydobyto 

ionkluzyą; dla otrzymania swobody w dalszćj akcyi jeśliby 
iongres spełznąć miał na niczćm. Obowiązek Francyi w tćj 
lażnćj okoliczności widocznym jest każdemu. Każdy tćż wie, 

gîoteo pozostaje jéj do zrobienia na wiosnę. Nim się jednak tćj
^«ieknćj pory roku doczeka, interesem Francyi jest przyznać 
czt tymczasem Połakom prawa strony wojującćj. Życzenie to po- 

wiada, będzie ziszczonćm, skoro tylko kwestya kongresu osta­
li ¡¡tecznie rozstrzygniętą zostanie. Anglia nie opuści dobrowol- 
fal jie traktatów z 1815 r. Prusy i Rosya rade będą zwlekać jak 
iss najdłużćj, ale dziesięć miesięcy płonnych rokowań, winny być 
ozo ¡la nas skuteczną nauką.
zbii Odzywały się głosy dzienników legitymistycznych w kwe- j 

ityi polskićj, którą w skutek mowy cesarskićj usuniętą niejako , 
śni ¿niemały. France w kilku swych naciąganych artykułach;
Dostępnych, obawy takowe potwierdzała. Otóż w skutek tego ; 
»Constitutionnel umieścił pod d. 17 b. m. artykuł, z któ- ; 
trerego tu kilka przytaczamy ustępów :
tenl Przehiegłszy czynności dyplomacyi i wytłomaczywszy po- ; 

rody, dla których Francya w kwestyi polskićj wezwała w po-
jziAaoc Anglią i Austryą z zamiarem odniesienia się następnie do 
JLiu mocarstw na traktacie wiedeńskim podpisanych, dodaje, 
a ¡e to troiste porozumienie miało być przedwstępem do akcyi 

turopejskićj. Z ustaniem porozumienia, te preliminarya usta­
wały same z siebie, niemnićj jednak akcya europejska pozosta- 

; Uwala wielkim celem, do którego Francya dążyła. Myśl ta 
K przewodniczy mowie z 5 listopada, z tą jedynie różnicą, że 
^fftedy odzywano się tylko do mocarstw, które traktat wiedeń­
ski podpisały, dziś zaś odnosimy się do całćj Europy w tćm, co 
zł k całą obchodzi. Myśl została tąż samą, dano jéj tylko roz­
dwój odpowiedniejszy wielkości zadania. Taką jest wielka 
5 ^i szlachetna polityka Napoleona w kwestyi polskićj. Mając 
łzawsze na sumieniu to co słuszne i sprawiedliwe, me traci 

z oczu raz postawionego celu. Nie przyspiesza mc gwarto- 
' wilie, ale prędzćj czy późnićj skończy zwyciężeniem trudności 
li® i przeszkód.“

Od wczoraj publiczność żywo zajmuje się wieściami krą- 
ntami o zmianie ministerstwo, spraw zagranicznych Anglii,
“ Austryi i podobno trzeciego jeszcze mocarstwa. Głównie znaj- 

duje tu wiarę dymisya lorda Russla, w którego miejsce miałby 
Milord Clarendon wstąpić. , • ■ ,

"Wedle Mémorial diplomatique, powoduje ją burza, 
jaką ściągnął na siebie lord Russell ostatnią notą wysłaną do 

Drouyn de Lhuys, wktórćj żąda zapewnienia dla Anglii, że 
.¡traktaty z 1815 r. nie zupełnie zniweczone będą, ale tylko 

zmodyfikowane, stósownie do obecnych potrzeb równowagi eu- 
ropejskićj. Miał w końcu lord Russell oświadczyć stanowczo, 
że dopóki te traktaty nie zostaną zastąpione innemi układami 
zgodnie przez gabinety europejskie przyjętemi, pozostaną one 
podstawą międzynarodowych stósunków „mimo wszystkiego co 
mógł o nich cesarz Napoleon powiedzieć.“

France wiadomość tę z najżywszćm przyjmuje zadowo­
leniem, winszuje kongresowi następstwa lorda Clarendon, 
przypominając wyrazy zgody i pokoju wyrzeczone przezeń na 
kongresie paryzkim, kiedy tenże dyplomata proponował stro­
nom kontraktującym, poddawanie wszelkich sporów wspól­
nemu sądowi, dla zapobieżenia wojnie i jćj zgubnym następ­
stwom. . . • , • , / j

Protestacya księcia Augustenburg i poparcie jakie wśród 
związku niemieckiego pretendent ten znajduje, nie rodzi tu 
obaw konfliktu, zwłaszcza w obec energicznćj postawy Anglii, 
która oświadczyć miała, iż nie zezwoli nigdy na korzystame 
z praw obalonych w r. 1852. .

Większe natomiast wrażenie sprawiła wiadomość wczoraj 
w Monde podana, jakoby konsulowie zagraniczni w księst­
wach naddunajskich, mieli w swych ręku dokumenta, dowo­
dzące tajnych związków tegoż rządu z rządem rosyjskim i za­
bezpieczenia się wzajemnego na wypadek zajść mogących na 
Wschodzie zawikłań. Jeśli wiadom ść ta sprawdzicby się 
miała, przewidują tu że kongres mógłby inaczćj rozporządzić 
protektoratem księstw Naddunajskich, w zamian za mne usu­
nąć się mogące w ten sposób trudności.

Dzienniki przepełnione są sprawozdaniami z dyskusyi 
parlamentarnych, które jak dotąd ograniczone na sprawozda­
niu wyborów, szczególniejszego dla nas nie przedstawiają in­
teresu. Uwagi dziennikarstwa , zostały wzbronionemi pod 
niektóremi względami, ostrzeżeniem ogólnćm, które nie najle­
psze sprawiło wrażenie. Wybór p. Pelletan został przez ko- 
nnisyą unieważniony. Pan Pelletan miał bardzo piękną mowę, 
w którćj bronił zasady potęgi i władzy ludu, rokiem 1789 zdc- 
bytćj. Wybory powtórne na 13 i 14 grudnia naznaczono

i jest przekonanie powszechne, że p. Pelletan znaczną większoś­
cią przejdzie.

Zdrowie p. Favra, zapadłego na zapalenie płuc, polepszyło 
się. Izby więc będą i w tym roku areną, na którćj znakomity 
ten mówca wystąpi.

Opinionnationale zamieściła proklamacyą kapitana 
Magnan, mianowanego dowódzcą sił morskich polskich do 
ochotników. Wczorajsza Patrie podała odezwę tegoż kapi­
tana, w którćj uprzedza państwa neutralne morskie, iż od dnia 
1 stycznia 1864 roku rozpocznie kroki nieprzyjacielskie prze­
ciw statkom rosyjskim, i aczkolwiek własność cudzą szanować 
będzie, gdyby jednak w starciu statek rosyjski zatopiony być 
miał, za szkody trzecim zrządzone odpowiadać nie może i dla 
tego wcześnićj uprzedza. Dowódzcą ten odbył szczęśliwą prze­
prawę z bronią, którą Czerkiesom dostawił.

Z Bernu, jeden z wysłańców rządu narodowego przysyła 
do Opinion, ciekawy opis szpiegostwa, które Rosya za gra­
nicą, obok urzędowych ajentów organizuje na wielką skalę, 
śledząc ruchy komitetów, przyjaciół Polski i samychże Polaków 
i siejąc między niemi niezgodę, dla utrudnienia lub osłabienia 
ich działalności. „Rząd narodowy powykrywał takich agentów 
jak Hermani i Schramm. Ten ostatni założył w Zürich, bez 
niczyjego upoważnienia agencyą, służącą niby do kupna i wy­
syłania broni powstaniu w Polsce. Udawał się o to choć na- 
próżno do szwajcarskich komitetów, starał sję wejść w związki 
z patryotami polskimi w Galicy i i Warszawie, mając na celu 
wyłącznie wykrycie członków rządu narodowego, jauo specyal- 
hie powierzoną mu misyą. Przy świeżo aresztowanym znale­
ziono paszport rosyjski z upoważnienia Berga wydany, ułat­
wiający mu każdorazowo wjazd i wyjazd do Polski i Warszawy 
dokument fałszywy jakićjś loży masońskićj, upoważniający go 
do zawarcia pożyczki dla Polski w ilości miliona talarów. 
Schram aresztowany, został zaraz puszczony na wolność przez 
policyą austryacką i dalćj świadczy Bergowi płatne swe usługi. 
Ma lat 27, wzrostu małego, włosów ciemnych, twarzy ogorza- 
łćj, bez zarostu.

W środę odbywała się rada ministrów w Tuileryach pou 
prezydencyą cesarza. Po nićj nie wiadomo zkąd urosła wieść 
olpodaniu się do dymisyi p. Drouyn de Lhuys. Podwyższenie 
kursów chwilowe wr ślad za tćm spadnięcie były odpowiedzią , 
na tę kaczkę, którćj jak dotąd nic potwierdzać się me zdaje. . 
P. Drouyn bawi obecnie w Compiègne. . ,

Patrie donosi, że nowe instrukcye wysłano z minister­
stwa spraw zagranicznych, posłom i ambasadorom, że nie są 
one równobrzmiące ani identyczne, ale zgodne są w wyrażeniu 
cesarza, że monarchowie Europy przyłączą się do myśli, która 
mu obecnie przewodniczy. _

Raport ministra skarbu Foulda, o położeniu finansowem 
Francyi, ma być w ciągn tygodnia ogłoszonym.

Komisya z łona senatu do adresu wysadzona pod przewo­
dnictwem p. Troplong prezesa senatu obrała sekretarzem p. 
Thonvenei. W skład jćj wchodzą br. Walewski, hr. Casa­
blanca, Royer, Stourm, Bonjean i inni. Zebrała się w sobotę, 
prace jćj w tym jeszcze miesiącu mają być ukończone.

Wyszła przed kilku dniami u Dentu, gruntowmei pięknie 
napisana broszura pod napisem : „Des Conditions d une paix 
durable en Pologne.“ Autorem jéj jest autor broszury dziś 
zupełnie wyczerpniętćj: La Pologne et la Cause de
1’Ordre. . .

Nie dajemy z nićj wyciągów bo jest nazbyt obszerną by ją 
streścić można było w ramach szczupłćj korespondencyi. Ze 
jednak dojdzie ona zapewne rąk waszych, polecamy ją baczmej- 
szćj uwadze ziomków.

Nr. 6 tygodnika LaPologne wyszedł także. Pismo to 
ma tu wzięcie niejakie i w dążnościach swych odpowiada dzi­
siejszemu położeniu. Podczas kongresu (jeśliby był) ma wy­
chodzić w Paryżu pismo pod tymże samym tytułem jeśli 
się nie mylimy, zbierające przyczynki dyplomatyczne i mię­
dzynarodowe w bezpośrednim stósunku z kwestyą łoisaą 
zostające.

Paryż, 24 listopada. France powiada dziś, że „wszy­
stkie mocarstwa kontynentalne europejskie zgodziły się w za­
sadzie na kogres, z wyjątkiem Austryi, która wedle zwleka­
jącego systemu swćj kancelaryi nie zawiadomiła jeszcze o swćm 
postanowieniu.“ Przypatrzywszy się dokładnićj temu donie­
sieniu przekonamy się, iż zawinęła się w me i odmowa Angli, 
o którćj zresztą wiadomo z artykułu londyńskićj Morning 
Post. Dodać wszakże należy, że mimo to wielu me zwątpiło 
jeszcze o przystąpieniu Anglii w zasadzie. Rzeczywiście jezli 
Anglia nie życzy sobie kongresu, mogła oświadczyć się za 
nim warunkowo, a dosięgłaby zupełnie swego celu. O odpo­
wiedzi rosyjskićj powiada France, że „ją wczoraj znano 
w Paryżu i przesłano zapewne natychmiast cesarzowi do 
Compie^ne, gdzie znajduje się teraz także minister spraw za­
granicznych. Możemy zapewnić, dodaje tenże dziennik, iż od­
powiedź ta jest bardzo pojednawcza i uprzejma.“ L Europę 
frankfurcka w rubryce komunikacyi, tak charakteryzuje tę 
odpowiedź: „Aleksander II dał cesarzowi Napo eonowi odpo­
wiedź uprzejmą i pełną powagi w całćm pięknćm znaczeniu 
tych słów. Okazuje się mocno zajętym wspaniałą inicyatywą 
cesarza Francuzów; oświadcza się podobnie jak Napoleon 
przyjacielem pokojowego załatwienia; uznaje, że ludzkość, 
cywPzacya i postęp tylko zyskać mogą na usunięciu stare 
krwawych; oddaje świetny hołd zamiarom polityki francuskićj. 
Lecz równocześnie Aleksander II nie waha się powiedzieć, że 
nim przystąpi do projektu cesarza Napoleona tak wybornie na­
szkicowanego, trzeba aby projekt ten stanowczćj określono, 
aby różne kwestye, które wysokie ono zgromadzenie ma za­
łatwić wyraźnićj były oznaczone przez monarchę, któremu 
przynależy się prawo i obowiązek przedłożenia programu, po­
nieważ wziął iuicyatywę w zwołaniu aeropagu europejskiego. 
Książę Gorczaków równocześnie z pismem cesarskićm miał 
wysłać depeszę objaśniającą myśl swego monarchy. Podczas 
gdv niektórzy twierdzą, że w odpowiedzi rosyjskićj ma znaj­
dować się wyraźne zastrzeżenie, aby na kongresie o Polsce me 
było mowy, jako o sprawie li wewnętrznćj państwa rosyjskiego,

inni mniemają, że w skutek odmowy Anglii, a prawdopodo­
bnie i Austryi, ma przyjść do aliansu frankorosyjskiego 
z utworzeniem drobnćj Polski niepodległćj z kawałka Kongre­
sówki i Galicyi, a drugi kawałek Galicyi dostałby się Rosyi, 
jako wynagrodzenie. Nie potrzeba dodawać, że wyobrazicie- 
lem aliansu franko-rosyjskiego jest p. Emil Girardin, który 
do tćj pary przyprzągł jeszcze drugą parę Włochy i Szwe- 
cyą. P. Budberg chory podobno na szkarlatynę. Dziś 
wieczorem wsiada p. Sartiges w Marsylii na statek udając się 
do Rzymu. W ciele prawodawczćm unieważniono wybór p. 
Izaka Pereire w departamencie wschodnich Pyreneów.

— Pan Magnan zowiący się „kapitanem jeueralnym siły 
morskićj polskićj:1 wydał tu odezwę do marynarzy polskich.

Paryż, 27 listopada. Dzisiejszy Constitutionnel 
rozwija w artykule podpisanym przez sekretarza redakcyi pana 
Boniface kwestyą księstw Nadelbiańskich. Dziwi się nad tern 
że angielskie dzienniki chcą zobowiązać mocarstwa do prowa­
dzenia wojny za Danią. „Bez wątpienia dawne sympatye 
wiążą Francją z Danią, ale Niemcy mają także prawo do na­
szych sympatyk Uszanowanie, jakie mamy przed wolą ludów 
i prawem narodowośei musi równie zaciążyć na szali naszych 
decyzyi. Brak ogólnego porozumienia jest godzien pożałowa­
nia; ale zgoda wielkich mocarstw nie wystarcza, aby zapewnić 
załatwienie spornej kwestyi duńskiej; logiczniej byłoby zwró­
cić się do całćj Europy.

DANIA.
Kopenhaga, 23 listopada. Przybył tutaj nadzwyczajny 

poseł króla szwedzkiego jenerał Bildt, z własnoręcznym listem 
swego monarchy do Chrystyana IX. W liście tym wyrażona 
jest boleść nad stratą Frydyryka VII, która równie dla króla 
szwedzkiego, jak dla Danii jest dotkliwą. W końcu dołączone 
jest powinszowanie dla nowego monarchy duńskiego z po­
wodu wstąpienia jego na tron. Dnia 20 bm. wieczorem o go­
dzinie 7 przyjmował król jenerała Bildta, który dzisiaj wraz 
z posłem szwedzkim przy tutejszym dworze hr. Henning Ha- 
miton zaproszonym został do zamku na obiad. Mówią po­
wszechnie, że jenerał przywiózł zarazem bardzo ważne doku­
menta i papiery z upoważnieniem ostatecznego zawarcia przy­
mierza zaczepno-odpornego między Szwecyą a Danią. Tym­
czasem rząd nakazał zbrojenie na wielką skalę i przysposabia 
się skrzętnie do odparcia możliwych zaczepek, grożących od 
strony Niemiec. Wedle Beri. Tid. wydano w tych dniach 
rozkaz uzbrojenia natychmiastowego fregat szrubowych 
Sialland“ i „Niels Juel“, również korwet szrubowych „Heim- 

dal“ i „Thor“, i szonerów pancernych „Absalon“ i „Esbern 
Snare“. Ostatnie dwa te okręty pancerne odpłynęły już z tąd, 
aby z pomocą parowca „Hertha", odstawić 6 szalup przewo­
zowych do Korsór. Ministerym marynarki nakazało powoła- 

i nie jak najspieszniejśze wszystkich w bieżącym roku urlopo­
wanych żołnierzy marynarki, którzy mają być umieszczeni na 
na okrętach zbrojonych obecnie. Również powołano znaczną 
liczbę rekrutów do 2 i 3 korpusu armii. Faedrelandet 
mówi o 11,000 ludzi. Minister wojny, pułkownik Lundbye 
wydał rozkaz wymarszu do Holzacyi wzmocnionym oddziałom 
wojska drugiego korpusu. .

_Przez Hamburg donoszą dziś, że holzackie duchowien-
swo podobno także i biskup odmawiają przysięgi. Z członków 
najwyższego sądu połowa odmawia przysięgi; prezes chce 
z tego powodu zawiesić czynności sądowe.

Kopenhaga, 26 listopada. Hr. Henryk Reventlow-Cri- 
minil miał posłuchanie nkróla. Berlingske Tidende za­
wiadamia urzędownie, że senat wolnego miasta Hamburga 
oświadczył, iż nie utworzono tam bióra werbunkowego, i żeby 
tego nie dozwolił.

Ostatnie wiadomości.
Czas donosi o dwóch świeżych potyczkach w Królestwie 

stoczonych pod Puchaczowćm w pobliżu Lęczny w Lubel­
skiem 17 bm. i w Augustowskićm pod Żywą wodą niedaleko 
Suwałk 9 bm.. Miała także zajść znaczniejsza utarczka na 
Litwie naprzeciw Pr en.

Dnia 21 bm. nowy transport więźni popędzono z War­
szawy na Sybir.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 27 listopada. Wczoraj w południe wieziono jakiegoś 

aresztanta w pruskim mundurze piechoty pod strażą wojskową, przed­
wczoraj zaś przyprowadzili trzej żołnierze dezertera z 6 pułku i od­
prowadzono go na główny odwach.

— Ostd. Ztgma wiadomość, że dla tutejazćj gminy ewanielic- 
kiej nie wystarczają te trzy kościoły, które obecnie posiada, dla tego 
wznieść mają nowy kościół na Nowóm Mieście. Minister oświecenia 
przeznaczył nań znaczną sumę, a resztę ma złożyć gmina

— Posn. Z tg, wspominając o rewizyi odbytej u radzcy miasta 
p. Aua nadmieniła, że jest Niamcem, lecz w nrze czwartkowym spo­
wodowaną została do sprostowania swej pomyłki, w skutek przesła­
nego jej piśmiennie żądania pana radzcy Aua.

Przybyli do Poznania.
Dnia 27 listopada.

BAZAR. Wł. dóbr Czerwińska z Olszyny, Przymuski, Kozuchowski 
z Królestwa, Urbanowski z Miłosławia, Nasatewicz z Galicyi, Pali- 
szewski z Gembic, Radoński z Gorzewa, obywatel Skarzyńsk 
z Gniezna.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Dobrogojski z Poświętnego, Ska­
rżyński ze Spławia, Lazareff z Królestwa, Dąbrowski z żoną z Win­
nej góry.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Lubomęska z Dębłowa, Ciesielski 
z żoną z Sosnówki, Voge z Ostrowa, Lichtwald z Bednar.

HOTEL FRANCUSKI. Wł. dóbr Wedell z Brodów, Gelsdorff, Wen- 
der z Holzdorf, kom. Paszewski z Dąbrówki, insp. Skarżyński z Ro- 
stworowa, kupiec Runschke z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Kupcy Tellkampf z Wrocławia, Kapf z Bremen, 
Giildner z Hamburga, Modrow z Plórzbcim, Zils, Saenger, Bergen 
z Królewca.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hr. Poniński z Malczewa,
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kupcy Wollheim z Wrocławia, Rosser z Monasteru, wł. dóbr Ma­
jewski z Gniezna, Kowalski z Posady, Birkfeld z Budziszyna, Lend-
mann z Rogoźna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Kupcy Freuud, Wiirzburg. Weslphal z Ber­
lina, Gabler z Ravensburga, Arens z Szczecina, Edelmana z Mag­
deburga, fabr. Flemmig z Schonheide, wł. dóbr Schwantke s Jarasz- 
Młyna, Ltidpmann z Sędziwojewa, adm. Brocks z Pakowa, pułko­
wnik Witzleben z Gniezna, kapelmistrz Heinefetter z Moguncyi. 
śpiewaczka Titzenthaler z Kassel.

HOTEL BER.LINSKI. Kupcy Freund z Berlina, Nawrocki z Byd­
goszczy, Freund, cukiernik Szpingier z żoną z Gniezna, młynarz 
Ikier z Wągrowca ks., Szablewski z Pobiedzisk

i 8ty-:inty kw.-mąj 15%-’/,,, maj-czerw. 15%,-%«—
czer.-hp. 15%—% tal. pł. Wyp. 90,000 kw. okowity i 3000 c. owsa.

Wrocław, 26 listopada, Na targa:

Wlndoswoścl &aas.«n©we, 
Stow&rsysueuis fcnpiecfeie w Posianiu.

Dnia 27 listopada,
Zyto: na list, i Iist-gr. 26%, gr.-sty 29%, sty.-lut. 30 74, 

marz. 31, na odst. wiosenną ,31% tal pł. Ok ■■•świta:
6,000 kw., na list. 13’/,4, gr. 13’,stycs. 13%, luty 13’/,, marz.
kw. 13”/„ tal. pł.

Berlla, 26 listopada. Pszenica: 25 szefli w miejsaa: 50 
żółta polska 56—% fM. pŁ z kol. żel. Zyto 82 — 85 funt, w miejscu 
36%—37, 82 f nowe 367,—%—3/4, na list., list.-gr. i gr.-sty. 35’»— 
%—’/«,. ua odstawę wiosenną 377,—%, maj-czer. 38 —37% tal. pł. 
Jęczmień 1750 f. 31—35 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 
217,-23, z porzecza Warty 22, na list, i list.-gr. 21, na odstawę wio-

luty-
wyp.
13%,

60,

senną 23, maj-czerw. 23% pł. czerw.-lip. 23% sal. żąd. Groch: 25
szefli do gotowania 38—48 tal. pł. Rzep: 84—86' tal. pł. Rze­
pak: 82 —84 tal. pł. Olśj r-i^niowy: 100 f. bez beczki w miejscu 
12%, na list. 12%.—’/„— %,ąlist.-gr.'12—11’%,, grudz.-sfycz 11%, 
Bty.-luty. 11%--%, kw.-maj 11%—%, pł., mąj-czer. 11% tal żąd. 
Olej lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 14% tal. pł. Oko­
wita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%,—%, na iist.gr., gr.-st.

Dnia 26 b. m. o godzinie ]/25 zakoń­
czył doczesny swój żywot Ignacy Perkow­
ski, mając lat 32, o czćm krewnym i przy­
jaciołom donosi w smutku pogrążone

Rodzeństwo.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 

29 b. m. z No. 6 ul. Butelskiój. [3542]

Obwieszczenie. , [3533] 
Znajdujące się po prawój stronie wchodu 

ratuszowego miejsce, które obecnie panowie 
Kalinowski i Kiein dzierżawią, wynajęte będzie 
na czas od 1 kwietnia 1864 do 1 kwietnia 1867 
w drodze publicznój licytacji.

obrot, w miejscu bez beczki i 4’/,—14, na lis1., list.-gr. i gr.-sty. 14 
na odstawę wiosenną 14% tal. pł. Śledzie szoty 10’/, tal. pł Za,n’ 
20,(00 kwart okowity. Piśród.

śgr.
63
60
42
34
27
51

piękna 
sgr.

65- 68 
61-62 
43-45 
36-37 
28-29

„ 52—55
Rzep zimowy: 214—204 -196 sgr. za 150 fnt.brutto.
Rzepak: 202—190—180 sgr. za 150 fnt. brutto.
Rzep iatowy: 174—164 150 sr. za 150 f. br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: poślednia
średnia 11—% wyborowa 12-’/, ..........................
Koniczyna biała: poślednia
16%—17%, • ’ - ' ■

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto 
Jęczmień 
OwifiB 
Groch

poślfid. 
śgr.

56-601 
55-57 “ 
40-41L 
SI—S2fg 
25-26 g 
48—50j Pszenicy

3 sza
10-% 
tal. pł.12’/_

biała: poślednia 10—%, średnia 13’/.—15%, wyborowa 
najpiękniejsza 18—19 tal. płacono. Żyto: 2000 funtów,

na list., list.-grud. i grud.-stycz. asv() sty.-iuty, as1/, żąa., liw.-maj 
4 ta. pł. Pszenica: na list. 48 tal. pł. Jęczmień: na list. 35 

tal. żąd. Owies: na list. 351/, ź$d., kw.-maj 37%, maj-czerw. 38% 
tal. pł, Rzep: na list. 98% tal. żąd. Olćj rzepiowy: wyższe 
ceny, wyp. 600 cent., w miejscu, 11, na list li11/,., list-gr., aA
—/., gr.-st. 11%, sty-luty 11%, pł., kw.-maj 11%, tal. żąd. Oko­
wita: niższe ceny. wyp. 45,000 kwart,w miejscu 13%, na list, list-sr. 
i gr.-st, 13%—’%, pł. st.-iuty 14 żąd.. luty-marz. 14, kw.-maj ' " 
maj-czer. 14%-% tal. pł. ’

14>,
147, ■,

Szczecin, 26 listopada. Na giełdzie. Pszenica: słaby obrot, 
funt., żółta w miejscu 52—57, 83—85 f. żółta na list. 57, na od­

stawę wiosenną 59 58% pł., maj-czerw 59>/, tal żąd. żyto: niższe- 
ceny, 2000 funt, w miejscu 34%-35%, 84 funt. 36 pł., na list. 35’/, 
żąd, st-luty 35, na odst. wios. 36’/, pł., maj-czer. 37 tai. pł. Owies 
50 f. w miejscu 22%, 47—50 f. na odstawę wiosenną 24 tal. pł. 
Olej rzepiowy: mało co zmienione ceny, w miejscu 12% żad., na 
list. 12 pł., list.-gr. 12% żąd., kw.-maj lln/ia tal. pł. Okowita: słaby

85

Obwieszczenie.
Dzierżawione przez pana Hipolita Nowa­

kowskiego, majstra kunsztu szewskiego miejsce 
wraz z budą z lewój strony wchodu do ratusza, 
publicznie wydzierżawione zostanie na czas od 
1 kwietnia r. 1864, aż do 1 kwietnia r. 1867,

Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny 
na dzień 30 listopada cr. przed południem o go­
dzinie 11 przed panem Plichtą, sekretarzem 
miasta na ratuszu.

Warunki przejrzane być mogą w naszój re­
gistraturze.

Poznań, dnia 26 października 1883.
Magistrat. [3534J

W statutów odbędzie się Walne ze- 
Do tego wyznaczyliśmy termin licytacyjny branie Iow. rolniczego połączonych północnych 
dzień 3 grudnia r. b. przed południem o go- P0*>.at.ów w- Ks- Poznańskiego w Kcym o 11 

godzinie z rana dnia 1 grudnia. Sprawy To­
warzystwa wymagają licznego zebrania.

Uyrckcya. [3505]

na dzień s grudnia r. b. przed południem o go 
dżinie 11 przed panem Plichtą, sekretarzem 
miasta, na ratuszu, na który chęć dzierżawie­
nia mających z tem nadmienieniem wzywamy, 
że warunki są w naszój registraturze do przej­
rzenia, i że każdy licytujący w terminie złożyć 
Winien kaucyą w ilości 15 tal.

Poznań, dnia 14 listopada 1863. 
Magistrat.

Obwieszczenie.
Na publicsnćm posiedzeniu reprezentantów 

miasta w dniu 2 miesiąca przyszłego po polu 
dniu o godzinie 3 zdane będzie sprawozdanie 
z zarządu i ze stanu interesów gminy.

Poznań, dnia 26 listopada 1863.
[3543] Magistrat.

Z powodu zaszłych pomyłek Walne zebra­
nie Towarzystwa pomocy nauko wćj imienia 
Karóla Marcinkowskiego powiatu inowrocław­
skiego. odbędzie się dopiero w poniedziałek 
dnia 14 grudnia r. b. w Inowrocławiu, w lokalu 
pana Wituskiego, o godzinie 11 przed po­
łudniem , na które tak ezłonków jako tćż chęć 
mających przystąpienia do Towarzystwa za­
prasza Komitet. [3535]

Okno handlowe w dobrym stanie jest na 
sprzedaż przy ul. Wrocławskiój 4. [3531]

CENY TARGOWE 
’ mieście Poznaniu.

„ ordynar. 
Żyta ciężkiego 

lżejszego 
dużt

ej szefl. 16 garn...,
Iredniej

Jęczmienia dużego,,
„ małego,, ...................

Owsa . ... „ .................
Grochu*do gotow. „ ..................

„ na paszę „ ..... .............
Rzepiu zimowego „ ....................
Rzepiku zimowego,........................
Rzepiu latowego „ ..............
Rzepiku latowego „ ...................
Tatarki . . . ” ....................
Perek . ... „ .................. .
Masła, garn. . „ ....................
Koniczyny czerw. „ ....................
Koniczyny białój „ ...................
Siana, cent. . . ....................
Słomy, „ . . „ ....................
Oleju, „ . . „ ....................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% 

dnia 26 listopada 
dnia 27 —

Guwernantka, Szwajcarka, katoliczka, po­
siadająca najdokładniej język francuzki i nie­
miecki, prócz wyższego naukowego wykształ­
cenia, mająca nadto już praktyczne doświad­
czenie w kształceniu panien, wolną będzie od 
N. Roku. Bliższych szczegółów udzieli p. Bu- 
chowski w Pomarzaukacb p. Kłeckiem. [3507]

Guwerner, zdolny chłopców przysposobić
do wyższych klas gimn., szuka pomieszczenia. 
Szczegóły w ekspedycji Dziennika pod adre­
sem R. ______________ [3506]
Wełniane I jedwabne fcosznłe 

do polowania i do podróży, 
ffiaftaniiii zdrowia i pantalony, 
łPończoclay, szkarpetki, bindy,

bindy do ©grzania kolan, 
Peleryny pończoszkowej ro­

boty, szale chustki itd.,
poleca w największym wyborze

[3540]
Antoni Schmidt,

(Skład płócien).

S. ZŁ Kantorowicz,
plac Wiłhelmowski No. 16,

poleca zaopatrzony skład swój porcelany i 
szkła barwy białej i kołorowćj, bronzy do fira­
nek, kieszonki damskie, deszczochrony jedwa­
bne, tudzież wielki dobór zabawek dziecinnych 
po cenach umiarkowanych.

Uwaga. Talerze z prawdziwej porcelany 
począwszy od 6 złp. tuzin. [3439]

Trał.

dnia 
27 listopada 1863
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Nauczyciel, zdolny przysposobić ucznia do 
Tercyi, rozporządzający czasem wolnym 2-3 
godzin, jest gotów podjąć korepetycje. Zgło- 
się można do Wgo Dr. Rzepeckiego, Pie­
kary No. 11/12. [3532]

Nowy transport hei*baty bardzo sma- 
cznój i wybornego zapachu odebrałem i po­
lecam Souchong po 6, 8, 9 zip. zafunt;Pecc3 
2 kwiatem po 10,12,16 złp. za funt; Bouquet 
po 20 i 24 złp. za funt.

[3249] J. Jj. PioifOWSki w Poznaniu.

Kuchy rzepiowe,
świeże, zielone, poleca jak najtaniej z miejsca 
i wszystkich stacyi kolei żelaznych 
J3499] S. Calvary, ul. Szeroka 1.

Świeże ostrzygi
poleca [3536]

Leopold Goldenrinig.
!W“ Marynowanego łososia 

świeże kielskie sielawy poleca 
oco'7' Izydor AggpeS, obok banku. 

Sprzedaż
(3537)

Sletn. Baranów

Towarzystwo Przemysłowe
w Poznaniu.

W niedzielę, dnia 29 listopada, będzie miał 
prelekcją w lokalu naszym

pan Dr. Władysław Nehring.
Z przyczyny nabożeństwa misyjnego roz-

pocznie się prelekcja dopiero o godzinie 8 
wieczorem.

liyrekcya. , [3538]

Magazyn płótna, bielizny stołowej.
Fabryka gotowój bieliznySkład pierza * J“” Białe towary,

¿kwaptacz^ aH18B1 ■ Bi S1 ■ ■ IB11» _JW_ 

Rynek S3 i ul. Kozia 18.
poleca się przy zdarzających się wyprawach, i ohlicza przy dostawie rze-
telnyeh towarów jak najumiarkowańsze ceny. [3541]

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 26 listopada.

Papiery pinsŁSe.

Pożycz, dobrow. . . . . . . . . . .
— rząd. 3859............
— " 50, 52 feonw.
— 54, 55,57,59
— 1856........ .-...
— psem. 1855..............

Gbligi dług, skarb.......
— Marchii..................

Łiafy sasi. March........
— Brus Wsch,...........

Pöisor.......

— W. Es. Pozn.........
— _ _ ¿nowe)
— - - — (nowe)
— SsIąaMe.................
— g w. B..................
— Brus Zach............

— rent March..........
— Setew.................. .

Ks. Boża«-..... 
W«. i Zach....

äsfeie..........
o...............
de...............f sagranlasae.

_ fletołł.............. .
— Po&. «śród.............
-«.Pbilgi 250 fl,„.......
Rosy; 5 poiy. Stiegl....
— U — ............

Rosy. poi. angieh........

i % I ds.no I

47, —

5 —
47', —
47. —

’ 47, —

3% —
3% —
37, —

37, —
3% —

4 —
3% —-
4 —

4 —

37. _{
4
37, —

37, —
37, —-
4
4 —
4 _
4 _
4 __
4
4 —

4 —

5 —
5 _
5 —

4 —

5 —

5 —

''Boisk, ebligi skarb., 
ii — Gert. A. 300 zł., 
ii — — B. 200 zł..
;■ — Lis. e. n. w R. 8.

____J — Ob. catk. 500 zł..
98%'j Pieniądze.

103 SFry-irychadsrc.........

¿jj- pia-
dano. oono.

87
70

pła­
cono.

95 [Lnjdory. .. ____
98%'iZłota, funt cel...........
97%'i8rebra — dito.......

120 ¡Saskie bil. kas............
87 'iNiem. banku.............
— 5 — płat w Lipską
86 'lAustr. bank............ ...
81%’,Polskie bil. bank.

Disk. bank, od weksli
86%,
97% j A&cye kolei ieUmych.

Berlin-Anhalt.. 
Berlin-Hamb

91 ¡iBerL-Boczd.-Magd........
89% [Berl.-Szczecin.........
— iiWrocł.-Freib............
52 ij — najuow......... .
91%]Brscg-Ni3ki9........... .
94 iiKoźlo-Bogumin........
93%
92
93
93,« 
94’%
94

62V,
68%’
75
82
92
88%

— pierwot.

4
4
4
4
4
4
4
4

4%

84%

H3%

461

79

110

29
99%

99’/,
84
87%’
5%

150
115
180
126
130

z zakupionych maciór zarodowych, rozpoczyna 
się z dniem fi grudnia r. ‘to.

Zakrzewo p. Kłeckiem, 25 listopada 1863. 
Zarząd dominialny. [3524]

H£2>«3£3Si^

W wtorek, 
dnia 1 grudnia

________ ] przywiozę pociągiem
poobiednim transport świeżo dojnych 
krów z cielgtami z łęgu noteckiego na 
sprzedaż i stanę w hotelu Kellera „zum
englischen Hof.“ 
[3539]

Dolno-Szl.-Mareh.....
Dolno-SzL kol. pob......

— pierwot..............
Pćłn. Fryd-Wilh.... .
Górno-Sri. A. i C......

— Litt. B................
Opol-Tamowic..... ........
Starogr.-Poan............

Akcje bank. 1 kredrf. 
BerL Stow, kas...,.......

V
4
4
5 
4

3%
»V.

S'/.

Beri. Tow. hand.. 
Gdański bank. pryw.... 
Dysk. Udział kom.. 
Gota bank. pryw...
Hanow. dito............
Królew. dito............
Lipsk. Stow, kred.. 
Magd. bank. pryw.. 
Poinor. bank rycer. 
Pozn. bank. prew... 
Brusk. udz. bank... 
Ssląsk. Stow. bank.

Akcje priemjsłowe.
Beri. fab. kol. żel.....
Minerwy Szląskićj.....
Concordia.....................
Magd, sssek. ogn........

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa.

Beri.-Anhalt................

82%
50%'

93%
55%

55’/,
150.

51%'
97%,

112

fcą-
% dano. ©ono.

104

l-Hamb....................
— IL Eia..................
eri.-Pocz.-Mag. A......
— Litt. C.................

Litt. D.................
l.-Szczecin...............

— U. Em.............. .
Korio-Bogumin.............

HL Em...............
oIno-Szl,-March.........

— konwen.................
— — HI ser..........
— — IV ser..........

B6in.-Fryd-Wilh..........
G6rn.-Szl. Litt A.........

— Litt. B................

%
fią-

dano.
pła­

cono.

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

T-

4%
4%
47,
4

4%
4%
4%
4
4

T-
4
4

7-
4

3%

97

88
95

ICO

87
91
93

97

340

977,

95

70

120

88
21

89%

S9

93
92%

— Lit. D..............
— Lit. E.............
— Lit F..............

Starogr.-Posn...........
- II. Em.............
KURS GIEŁDY 

dnia 26 
Paplerj i pieniądze,

Dukaty.................
Frydrychsdory.........
iLgjdory...................
Polskie bil. bank....
Anst. banknoty.......
Nowa Waluta Aust.... 
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań, list zastaw.....

— nc-we.............. r....
— nowe......... ...........
— Listy Rent..........

Szląskie list Zast........
nowe Lit A.........
nowe......... ..........
Lit. it...................
Lit. C...................
Listy Rent...........
Oblig. prow..........

Polskie Listy Zast........
— nowe Emis...........
— Obi. skarb..............
obi. cząstk. k 500 zł.

Austr. pożyczk. naród.
(Minerwy akcye.............
Szląski bank............. /..

tow. assek. ogn. 
Akcje Szląsk, kolei żel. 

Freiburg.........................
— now. Emis............
— obi z praw, pierw.

W

4
3%
7-

80
95

Górno Szl.
— LitB.....
— obi z pr.

Lit. A. i C.

WROCŁAWIU.
listopada.

110%

837,

96%

86
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7-
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4
4
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90
98’/;
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94%
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148'/,
136’%
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4
3%

7-
4

4%

pierw.....
...Lit. D.
...Lit. E

Opól. Tarn...................
Koźlo-Bogumin.........

— obi. z pr. pierw.
Listy zast. gal. nowe

z kup. w. austr.........
Listy zast. gaL stare z 

kup. w mon. kr........
KURS STÓW. KUP.

dnia 27 listopada.
Pozn. List, Zastaw.......
— nowe......... .........
— nowe...........•.........

Pozn. list. Rent.........
— akc. bank. prow.
— obi. prow...............
— obligacye pow.......
— obL mel. Obry.......
— obligi pow............./
— obi. miejskll. Em,

Prusk. obi. skar...
— poży. skarb....
— dóbr, poży.....
— poi. skarb.....

— poż. z prern.......
Sz. list Zast.............
Zach. Prusk..................
Polskie......................
Górno-szl. akc. kol żel..

obi z pr. pierw. E. 
Star-Pozn. ak. kol żel.

— Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty.

797«
51
507«

76

80

75

79
W POZNANIU.
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